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Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego s p r z e d a j e

Generatory, Dynamomaszyny, Transformatory w r ^ s s j ,
Naczynia żel. emaljowane (zniszczone) (w Krakowie) 

Kaczany kukurydziane mielone «* Kraksę)
Puszki blaszane od konserw (w‘ Kieleacli)

160 samochodów (w Pozaaoiu)

Karoserje i części samochodów (w Poznaniu)

Podkowy i sanie (*
Berlinka pojemności 289 t. (sv  Toruniu)

Szczegóły iD E IW O B IL ”  zeszyt 16-ty Termin składania o'erfpatrz. 28 grudnia 1921 r.

SALA TEATRU KOLEJOWEGO ul. Piłsudskiego
W s o b o t ę  17-go g ru d n ia  1921 r .

O d c z y t z  dośw iadczen iam i
daje HOMARD W. Ł o n c z y ń s k i ,  psycholog medjumista 

w, ezłonek Tow. Nauk. w Warszawie
w ażdy kto interesuje się zagadnieniami ducha ludzkiego, jego mocy i swymi siłami ukrytym},

niech przyjdzie, u pozna jo.
Doświadczenia z wł&snemi medjami 1 osobami z pośród p u b l i c z n o ś c i .

Początek o godz. 8-ej wieetorem.BU ety wcześn.ej nabywać można w cukierni ,Cristel“.

Niemcy na rozdrożu.
B a it 15 styeinia roku przyszłego przy 

H i t  term u, w którym Niemcy są sobo- 
Wiąraae zapłacić następną ratę t. z*. re- 
paraeyjną tj. pokrywającą aljantom snisz- 
asaaia, jakie wynikły z ra ji wojny świa­
towej, której ptówuemi i jedynemi spraw­
cami byli Niemcy. Raty te płatne są rsz 
na trzy miesiące, poesem aljanci dzielą 
alą w stosunku procentowym etrzymsaą 
W ton sposób sumę. Opr.'cs tego, rów- 
• le i  eo trzy miesiąca Ni-mcy muszą pła- 
•ić 26 proc. od swego wywozu, a wszyst­
ko to jest pr/ekazywane koalicji w zło* 
cie, lub toż w dewisatb zagranicznych.

d ro tne  dla Niemców terminy zbliżają 
się z nieubłaganą bezwzględnością, to też 
Rząd Rzeszy juz od dłulszego czasu czy­
nił i C'yni zabiegi, aby pozyskać kredyty 
ila  owych przemysłowców, bardzo jesz- 
oso stosunkowo bogatych na sapiatę po- 
vyłasych rat, ale rokowania te nie diją 
jakoś pozytywnych rezultatów, dlaczego 
—  tego nie molna twierdz ć nape*no, 
wssakle równie dobrze mole być, iż rze- 
ozy wiście przemysłowcy nie eheą udziel ć 
iądanego kredytu, gdyż rząd daje im za 
snzle koncesje, jak to, śe wprost jest to 
sroimyślna, planowa akeja, mająca na ce­
lu  wyrażanie aljantom kompletnej bezra­
dności ze strooy Rządu Rzeszy 1 fzyozną 
niemożliwość całkowitego wywiązania się 
«e swych zobowiązań. Jesteśmy nawet 
skłonni przypuszczać, znając perfidną pod 
stępną paychologję niemiecką a zarazem 
dużą bądź co bądź ofiarność ze strony 
ich społeczeństwa, które wszak u- 

jaWniło ją  podczas wojny źe W danym 
wypadku zachodzi druga z wymienionych 
powytej możliwości, przyczem i tym ra­
zem N.emey wybrali sobie nader nitfor- 
taaną drogę, bowiem aljanci doskonale 
znają warunki finansowe rządu i kapitali­
stów  niemiorkicb, oraz wiedzą, te  Rze­
wna mole uiścić się ze swych zobowiązań 
zaparaeyjnych.

Istnieją przecież od tego specjalne or 
ganizacje międsyaljanckie, zadaniem k tó ­

rych jest czuwać, aby Nierrey wyoełniali 
ściśle postanowienia Traktatu, aby nie 
wyłamywali z pod nałożonego na nich i 
tak jeszcze stosunkowo bardzo łagodnego 
ciężaru... Istnieje Komisja Odszkodowań, 
która ma za zadanie baczyć wł»śme nad 
całokształtem dłngów niemieckich i oce­
niać, czy Rzesza może je spłacać, czy na 
to pozwalają jej fundusze. Komisja ta o- 
Statuio Wydała w sposób zdecydowany i 
jednogłośny orzeczenie, lo Niemcy mogą 
zapłacić wobec czego klamka zapadła i 
zdawałoby się, te  R eszy nie pozostaje 
nic innego do zrobienia, jak zastosować 
się do tego orzeczenia.

Jednak Niemcy byli innego zdania 
twierdząc woiąr, ze dzieje się im wysoce 
niezasłużona krzywda, zwrócili się rów ­
nież tym razem do swego najpewniejsze­
go orędownika, oraz obrońcy, do Anglii. 
Naturalnie tym łącznikiem, który im torn 
je dr<>gę, a zarazem pozwala, aby sprawa 
prosperowała należycie, jest mocarstwo a 
nonimowe, są ci sami poteotanel żydow­
scy, eo jeszcze podczas obrad konferencji 
pokojowe) stali wiernie i wytrwale po 
strunie Niemiec, praoojąo na ich korzyść, 
co podczas jeszcze trwania wojny świato­
wej szczerze pragnęli, aby zwyciężyły 
państwa centralne, albo, aby co najwyżej 
Niemcy wyszły bez szwanku z całej tej 
międzynarodowej zawieruchy. Potraf li oni 
potem tak zręcznie up. zorować swe pier­
wotne antyaljanckie stanowisko tak umie 
jętnip, naturalnie przy pomocy wszech­
władnego i niezawodnego środka, jakim 
są pieniądze, wkraść się w łaski za łasz­
czą Anglii, dzięki swym współbraciom 
tamtejs.ym, że teraz odgrywając w dal­
szym ciągu rolę przyjaciół Niemiec, fakto 
rują za nieb.

Pojechali więc do Londynu i Stinnes 
i Rathenan, aie zetknęli się tam obuk 2y 
ezliwego poparcia Lloyd Georgea a rów­
nie! z me łoanym  atanowiskiem Francji, 
która nie chciała godzić się na żadne u- 
stępstwa, domagając się, by Niemcy za­

płaciły swe zobowiązania we właściwym 
terminie. Wszystkie plany a więc; m ora­
torium , tj. pewnego krótkotrwałego za­
wieszenia płatnośei długów przez Rzeszę, 
poiyezks, nawet powołaaie do życia spe­
cjalnej komisji dla saoaeii waluty niemieo 
kiej nie zostały przez Francję zaakce 
ptowane

Cóż się teraz stanie?
Prawdopodobnie Niemcy będą musia­

ły ulec widząc bezowocność swych targów 
i zapłacić we właściwym terminie należ­
ne sumy, azyli, że jeden fałsz więcej bę­
dzie zdemaskowany. W przeciwnym bo­
wiem razie grozi im bardzo ciężka ewen­
tualność: kontrola międzynarodowa nad 
finansami Rzeszy, a mówiąc inaczej po- 
prostu — ograniczenie ogromne suweren­
ności, zwierzchnej władzy we własnym 
kraju.

Polska ich nie obchodzi!
I n t e r e s  p a r t j i  r z e c z ą  n a j w a ż ­

n i e j s z ą !

Witosowoy nie ebeą dopuścić do u- 
chwalenia daniny. Znakomicie określa ich 
stanowisko „Gazeta Poranna*, k tóra pi­
sze:

Rzucone w kraju w słynnym progra­
mie po8 Gtąbińskiego hasło odrodzenia 
finansowego i gospodarczego kosztem wiel 
kich ofiar, byle ratować Państwo — sta­
ło się hasłem obecnego ministra skarbu. 
Pamiętacie, jak niezwykle podniośle w ca­
łym kraju odbiło się przemówienie min. 
Michalskiego, który z całą odwagą umiał 
społeczeństwu powiedzieć, źe państwo stoi 
przed katastrofą.

Alarm był uzasadniony i targnął ser­
cem narodu.

Społeczeństwo gotowe jest dziś do o- 
fiar największych, byle tylko uratować 
państwo przed ruiną. Ideę daoiny kraj ca- 
ły przyjął najlyczliwiej, a wielu pośpie­
szyło już z speł leniem tego obowiązku 
wobec Polski. W opinji bowiem ustaliło 
się słuszne przekonanie, iź danina jest 
jednym z podstawowych czynników uzdro 
wicnia naszych niedomagali fnansowych. 
Kraj nie tytko nie cofnie się przed wy­
pełnieniem tego obowiązku, ale pragnie, 
aby daninę uchwalono najszybciej, widzi 
bowiem w tern zwrot ku racjonalnej go­
spodarce państwowej i naszemu odrodze­
niu ekonomicznemu.

Tymczasem oo się dzieje? Konwent se 
niorów ustalił, że do dzisiaj powinny się 
zakończyć debaty szczegółowe nad dani­
ną i że Izba dzisiaj powinna przystąpić 
do głosowania.

Rzeczywistość daleka jest od tego. 
Wczorajszą dyskusję szczegółową prowa­
dzili przeważnie ci sami posłowie, którzy 
omawiali daninę raz w podkomisji, drugi 
raz w komisii, a teraz w Sejmie po raz 
trzeei powtarzają swe argomeotr, nie 
przekonywujące ładnego z przeciwników, 
a użyte jedynie do to, aby mieć a- 
tuty agitacyjna [na wybory.
P .i»o iź  wymowr tak zalewa I o-j, ze
S jm dystutu e dopiero nad art. 4 -jm  z
58 a rtj-u łiw  ustawy. Jeże li w tern tem­
pie debaty będą trwały nadal, mole de 
świąt z»kończj my dyskusję.

Odnosi się wrażenie, że wiele stron­
nictw byoaimntej nie zdaje sobie sprawy 
z ważności p-zeży.sanei ihw li. alb co 
gorsza: świadomie dąży do oba­
lania i daniny i rządu.

W cz or a j  r ep rez en t an t  l iniowców zrzu 
cił a r e sz c ie  maskę.

Lu n wey zast s wa > t»k<?kę obstruk 
cyjną, zagadując obrady i dą-

mmwm&mwmmmmBsmm
K alendarze

Ścienne Książkowe, Terminowe, Kieszasfce- 
\«e, \V ielko-Ł i  w Eitiraie J
cyfrowei t. p. jy  w dstkta.

Główny skład Kościuszki I).

Mmwmmmiwmmmmpw
Aąe do odwalania całego Ji*e~ 
jaktsa ponownie do komisji. Sa
botal l a i  ny ma na celu jej odrosseata, 
a raczej jej obalenie.

Dzisiaj jeszcze wobee nacisku optajł 
nie mają odwagi otwarcie przysnąć slą  
oo tego sami-ru, jak to otwarcie wysr.st 
p. Krempa. Aie cmiaiy, prsez nich pre- 
ponowane, spowodowałyby obalenie Mi­
chalskiego, s którym jedaosześaie padła­
by danina.

Oirazn ludowcy ipiekliby dwie pie­
czenie: obaliliby i daninę i rząd. Jak chcą 
wystąpić przed włościanami jako obrońcy 
ich własnej kieszeni, tak ehodzi im o sz­
panowanie rządu, by przy pomoey 8d«i- 
nifctraeji przeprowadzać wybory.

Daremne są przestrogi, łe  obecnie e -  
baleme rządu i Michalskiego, a a s io  i  
daniny, mogą sprowadzić katastrofę jak 
nie gospodarczą, ale wprost — państwo­
wą.

Takie argumenty nie znajdują de aiefe- 
pr?Tstens, jak ongiś do fłamti 
szlacheckiego nie trafiły wzglę­
dy na interes c»l Śni Rzubt-j. Najgorsi* 
nawowy szlacheckiej demz- 
gogji i szlacheckiej wyłącz­
ności stanowej z  szosów  z i-  
padania Rzptitej soa dują diis:«ę 
gorliwych im iM -rów a lidowców. N it 
interes P olsk i, a interes ataau, wzgląd w  
własną kieszeń, kierował krokami t ł i a i  
szlacheckiego.

A co dziś kieruje postępowaniem li* 
dowców?

Chwila jest naprawdę groźna. Nieahaj 
się o«wie sum enie narcHu. Niechaj t lą  
otwie ^umienie posłów, którzy kraj 
pchają w przepaść.

Interes k»sży 1 zasada wyłącuośM  
k łus owe j  osłabił? i -niszczyły Polską, M y  
chcemy — śyćl CCS

Rozkaz min. spraw wojskowych 
«  sprawia pos. Zamorskiego,

W skutek mylnego merytorycznie I 
formalnie poglądu na 6prawy bonorą, 
dopuścili się niektórzy o ficeroz ie  m 
ostatnich dniach wystąpień nieobliczal­
nych w swych skutkach, bo m ogącycś 
wciągnąć wojsko w wir walk politycz­
nych.

M erytorycznie wojsko, ten  n aj wat- 
nieiszy i najczulszy instrum ent rządu 
winno zawsze i wszędzie stać zdała o #  
wszelkich walk wewnętrznych t być 
podporą ładu i porządku Podstaw g 
tego  porządku w dobrze zorganizow a- 
nem państwie i społeczeństw ie je tf  
kom petencja władz i instytucji.

W  danym wypadku tylko dwie Insty­
tucie

W danym wypadku tylko dwie instac- 
cje: Sejm  i Rząd były powołane W 
myśl zasad prawnych do rozpatrzeniu 
sprawy i sformułowania orzeczenia , 
któreby miało znaczenie wieźące W 
państwie i społeczeństw ie. Reagow anie 
jednostek jest wkraczaniem w kompe­
tencje  obce i przenosi sprawę natury— 
ogolno politycznej na tory osobiste.

Jedną z zasadniczych cnót żołnier­
sku  h test dvscvo  ina wewnętrzna i DBe
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nouianie na sobą. Armja jako składnik 
życia publicznego kraju winna trzymać 
swe nerwy na wodzy, nie dawać zbyt­
niej folgi słusznym skąd  inąd uczuciom 
goryczy i pam iętać o lapidarnem i 
freściwem haśle, rzuconem  przez na­
czelnego  wodza: Spokojnie.

£  chwilą, kiedy sejm  stanął w obro ­
nie N aczelnego wodza I wojska, nale­
żało ze spokojem  wyczekiwać dalszego 
biegu wypadków. Sejm dwukrotnie wy­
mierzył zadośćuczynienie armji: po raz 
pierwszy uchwałą, powziętą na płenar- 
nem posiedzeniu w dn. 4 grudnia b. r. 
po raz drugi uchwalą komisji wojsko­
wej w dn. 6 grudnia, która potępiając 
„m etodę dochodzenia zniewagi drogą 
gwałtu", stwierdził tern sam em  fakt 
zniew arzenia armji przez publikacje, 
która spowodowała.

Drugi form alnie. I z punktu widze­
nia form alnego potępić muszą fizyczny 
atak  i czynne porwanie się, nie dające 
się pogodzić z zastosow aną w danym 
wydadku p rzez  obie strony drogą ho­
norowej rozprawy.

W  związku z rozważaniami powyż- 
sue mi spraw ę por. Rokossowskiego 
kieruję do sądu honorowego, którego 
orzeczenia da mi, w myśl obowiązują­
cych statutów podstawę celem  określe­
nia konsekw encji jak ie  będą zastoso­
wane względem wymienionych ofice­
rów.

HM(—

Wiadomości polityczna.
P r z e d  w y b o ra m i w  W ilaia.

. Ukazała się odezwa Polskiego Central 
■ego Komitetu Wyborczego, który tworzą 
polkle żywioły narodowe zgrupowane przy 
Zw. Lud. Nar. w Wileńszczyźnie. Czyta­
my w siej:

Nadaniem wybranych p rzed s taw ien i  
naszych powinao być wyłącznie stwier­
dzenie woli lidnośoi, domagająoej sią 
wcielenia W iltim yzny do Polski i dopro­
wadzenie tej świętej sprawy do skutku. 
Dlatego tefc nasza praca wyborcza wolna 
będzie od wszelkich programów partyj­
nych i społecznych. Jadyne nasze hasła:

1. Bezwarunkowe wcielenie ziemi Wi­
leńskiej do Polski. *

2. Ograniczenie zadania Zgromadzę- 
ais przedstawicieli ludności w Wilnie do 
tej jedynej sprawy.

3. Przekazanie wszystkich innych spraw 
Sejzcowi Rzeczypospolitej Polskiej w War 
wsawie i niezwłoczny wybór posłów do 
tego Sejmu z ziemi Wileńskiej.

Rodacy! Dość jnż mamy zmiennych i 
bolesnych kolei losu! Wszystkie pragnie­
nia nasze i wszzstkia nadzieje l a  przy­

szłość strzeszczają się w jednam haśle: 
Do Polski.

Przeoiuv p o jed y n k o m .
Na wczorajszym posiedzeniu sejmu 

wniósł do laski marszałkowskiej pos. ks. 
Kotula wniosek nagły przeciw pojedyn­
kom, zaznaczając, że pojedynki są pozo­
stałością barbarzyńską wieków średnich, 
nie mogą dać satysfakcji obrażonym i 
sprzeciwiają się zasadzie prawnej, że nikt 
nie powinien być sędzią w swej własnej 
sprawie. Wniosek wzywa rząd, aby w 
jaknajkrótszym czasie przygotował i p rz e ­
dłożył sejmowi io  nehwsty ustawę p rze ­
ciwko pojedynkom

— M  —

Najświeższe wiadomości
Z Komisji w o jskow ej 

S ejm u .
WARSZAWA, 14.12 tel. wl.— Komisja 

wojskowa w obecności ministra Sosnkow 
skiege rozpatrzyła szereg interpelacji, na 
które minister udzielał odpowiedzi.

Oświadczył on przedewszystkiem, że 
żądanie komisji zostało spełnione co do 
wice ministra wojoy p. Minkowskiego 
(żyda), ponieważ otrzymał on dymisję,

Nażtępnie, w oipo vie izi na iuterpala 
eję w sprawie napadu trzech ofieerów na 
posła Zamorskiego odczytał on swój roz­
kaz do oficerów, który pcdaiemy oddziel 
nie. Dyskusja nad tym rozkazem nie zo 
stała ukończona. Uchwalono jedynie o- 
imieszającą lewicową większość sejmową 
wniosek odczytauia na Komisji całej bro­
szury poBł. Z .morskiego w oela zapozna­
nia się z nią (po wyrokn)

Poseł ks. Witkowski Z w. Lud. Nar. 
poruszył bardzo ważną sprawę stosnnku 
wojska do ludaośsi w powiecie Puckim, 
l im . Sosnkowskl oświadczył, że pułk. a r  
tylerji konsystujący w tym poWecie zo­
stanie przeniesioay wskutek tego w g łąb  
kraju, a personel marynarki będzie do 
połowy zredukowany. Iaterpelaoia posła 
ks. Witkowskiego wywołała ożywioną wy 
mianę zdań o stosunku wojska do ludno­
ści wogóle I o gospodarczej organizacji 
armji.

W  sprawie wniosku N. P. R. o rzeko­
mych bojówkach „Endeckich* w Wielko- 
polsce uchwalono wydelegować posłów Mi 
ohalaka N.P R Libermaua P .P .S . i Meis­
snera Z w. Lu l. Nar. de zbadania dokła­
dnego zarzutów.

S p r a w a  o c h r o n y  lo k a to r ó w .
WARSZAWA, 14.12, teł. wł.
Referent pos. Griędzielski (ludowiec) 

przed przystąpieniem do szczegółowego

czytania ustawy o  o o h r o a io  lo k a ­
t o r ó w  przedstawił opracowany przez 
siebie projekt, oparty na uchwałach po­
przedniego posiedzenia K om sji.

Jednocześnie przedstawił on drugi pro 
jekt, swój osobisty. Wszystko to w tym 
celn prawdopodobnie, aby obrady Komisji 
nad tak ważną sprawą przewiedz. Is to­
tnie udało mi się to, ponieważ Komisja 
przystąpiła do czytania projektu rządowa 
go w związku i  projektem referenta (ko 
misyjnjm) oraz jego projektem osobistym 
i dla tego aa calem posiedzeniu nawet * 
art. 1 nie zdążyła ani opracować, ani u- 
chwalić. Dyskusja miała za przedmiot 
art. 1 o wolności umów między lokatora­
mi, a Właścicielami. Większość móweów 
wypowiedziała się za wolnością umów. 
Ale wskutek zabiegów lewicy głosowanie 
odroczono do następnego posiedzenia.

Pojedynek w W arszawie.
WARSZAWA, 14.12. tel w ł . — Odbył 

się między posłem Poniatowskim a reda­
ktorem „Rzeczypospolitej" St. Strzetelaklm 
pojedynek na B zable .  Red. Strzetelski o 
trzymał dwa cięcia, w skroś  i w bok, a 
po skonstatowaniu niezdolności do dal 
szej walki, stwierdzono honorowe za ła­
twienie sprawy. Pojedynek odbył się na 
zasadzie orzeczenia sądu honorowego, w 
sk ład  którego wchodzili podpułk. Miedciń 
ski i urzędnik min. rolnictwa p. Lorek 
ze strony p. Poniatowskiego, a p Koziełł- 
Poklewski i Wład, Grabski z Poznania ze 
■trony p. S trzete łskiego. Jako superar- 
biter fungował b .  minister rolnictwa p. 
Janicki.

N ota so w ie tó w  do  W a­
szy n g to n u .

BERLIN, 14.12.— Z Moskwy donoszą, 
że rząd sowiecki wystosował do Waszyng 
tonu bardzo ostre zastrzeżenia przeciwko 
postanowieniom, powziętym w W aszyng­
tonie odnośnie do kolei wschodnich w 
Chinach, ponieważ sprawa ta , zdaniem so 
wietów, dotyczy nie tylko Chin, ale i Ro 
sji Nota sowiecka kończy się groźbą so­
wietów, że bolszewicy zastrzegają sobie 
zupełną swobodę działania i będą broniły 
swoich praw wszelkim środkami.

Potyczka oddziałów sowieckich 
z finlandzkimi.

RYGA, 14.12 .— Na granicy rosyjsko- 
finlandzkiej odbvl* się p o ty c z k a  od  
d z ia łó w  g r a n ic z n y c h  s o w ie c ­
k ich  z  f in la n d z k im i.

Sowiety sprowadziły do Karelii pułki 
z Kralu i Syberji zachodniej. Nastrój 
wśród tych wojsk je s t  lichy. Wszystkie

drobne oddziały sowlerkle zostały znie­
sione, Glównodowodząey Kamienie w *■ j 
waźa rueh karelski za robotę Saw in- ^  
kowa.

D alszo aresztow an ia  sp is ­
k ow ców  rusk ich .

LW Ó W , 14 12. (tel. wł.) Przez kilka 
dni policja lwowska miała znowu wiele 
do czynienia z Rusinami. W ebwili 1*1 
w azkole imienia Szewczenki odbywały i 
się tajne wykłady rzekomego ’i<n wersy te- j 
tu  Ukraińskiego, w*roezyla policja do gma 
cha i prze rowadziła ścisłą rewizję wszy­
stkich obecnych „»łaehacżć.«<‘ i „profeso­
rów". Wylegitymowano i spisano nazwi­
ska obecnych. T*ka sama rowizja odbyła \  
się w „ukraiśssim  domu akademickim". 
Aresztowano Ostapa Koweskiego, Kocha­
nowską, Werchanowską, 0 'g ę  Po!ań*!tą i . 
nancielkę Bilagram. Wszystkich odstawio­
no do aresztów policyjnych. W związku t 
z tą  sprawą przeprowadzono szereg re­
wizji u wybitnych osobistość, uprawiają, 
eyrh politykę ukraińską, mianowicie a pfof. 
dra Cyryla Siadzińikiego, dra Iwana Dry 
ka, dra  Kryjakiewiczs i u kilku akade­
mików. W czasie rewizji znalezione wiele 
kompromitującego materjału, wskutek cze 
go kilkanaście osób pociągniętych będde 
do odpowiedzialności za oprawianie kon­
spiracji przeciw państwo polskiemu.

P O L S K I
LLOYD

O ddział w C zęs to chow ie  
II A l e j a  AA 1 6 .

Przyjmuje w sze lke  ekspe ­
dycje na najdogodniej­

szych warunkach. Aseku­
racja, wysyłanie towarów 

pod własną ochroną.
Oddziały we wszystkich 

miastach R£.eczy?ospol tej, 
w głównych ośrodkach 

handlowych Europy i w 
Ameryce.

W ykonyw a p o lecen ia  n a j ­
tan ie j  i n a jsu m ien n ie j .

AK. L E B L A N C - 56) salę

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Na tej głębokości nstrafili nu warstwę kamieni 
spojonych ze sobą i praca ich stała się o wiele u- 
•iążliwsią, cement bowiem byt nieprawdopodobnie 
twardy i nie można go było rozłupać inaczej, jak 
wpuszozając w szpary ostro zakończono żelazo d r ą ­
gów. Paweł śledził robotę z natężaną uwagą 1 nie­
pokojem.

— 8tać!—zawołał po upływie godziny.
Zeszedł do wydrążonej jamy i Barn począł wier­

cić dalej, powoli, jakby badając skutek każdego ude­
rzenia.

— Gotowe!— rzekł podnosząc się.
— 8o?—zapytał Bernard.
— Teren, na którym znajdujemy się, jest piętrem 

rozległych zabudowań, które niegdyś sąsiadowały ze 
starą wieżycą, zabudowań zniesionych od wieków, a 
aa których założono ten egród.
' — Cóż z tego?

— Otóż, drążąc w ziemi, natrafiłem na sufit je ­
dnej ze starożytnych sal. Patrz!

Chwycił kamień, włożył go w sam środek wy­
wierconego przez siebie wąskiego otworu i spuścił tło. 
Kamień zniknął. A prawie równocześnie usłyszano 
głaehy odgłos.

— Teraz tylko rozszerzyć ten otwór, Tymcza­
sem trzeba wydobyć skądś drabinę i światło... jak  
najwięcej światła...

— Mamy żywiczne pochodnie— rzekł oficer.
— Doskonale!
Paweł me omylił się Spuszczono drabinę; zszedł 

s z j  na dół wraa z Barnardem i porucznikiem, ujrzeli

salę o bardzo dużyeh rozmiarach, której sklepienie 
wspierało się na g rubych  słupach, dzielących ją ,  jak­
by kościół, na dwie nawy główne i węższe poboczne.

Paweł zwrócił natychmiast uwagę cwyeh tow a­
rzyszy na podłogę tych dwóch naw głównych.

— Widzicie? 7, betonu... A tu, patrzcie... tak jak  
przypuszczałem: szyny, które biegną wzdłuż galerji
naokrłe jednej z naw!.. A oto drugie szyny, w drugiej 
galerji! *

— Lecz cóż to wszystko znaczy? — zawołali ró ­
wnocześnie Bernard i porucznik.

— To znaczy, całkiem po prostu— oświadczył P a  
w p I—  te mamy przed sobą wyjaśnienie dokładne wiel­
kiej tajemnicy, osłaniającej zdobycie CorTigny i jsg o  
dwu L r tó w .

—  Jakto?
—  CorTigny i je g o  dwa forty zostały zniszczone 

w k ilku  m inutach, p raw da?  Skądże przychodziły te 
s trza ły  a rm atne , skoro  CorTigny znajduje się o sześć 
mil od g ran icy , a żadne z dział nieprzyjacielskich g ra  
nicy tej nie p rzek roczy ło?  Strzały te  szły zatem stąd , 
z tej właśnie podz iem ne j fortecy.

— Niemożliwi:!
— Na tych oto szynach przesuwano dwie olbrzy 

mie armaty, które dokonały zniszczenia.
— Zastanów się! Nie można przecież ostrzeliwać 

z dna piwnicy! Gdzież są otwory strzelnicze?
— S*yny nas zaprowadzą. 8 wieś porządnie, Ber 

nardzie. Patrzcie, ote ruchoma platforma. A tu 
druga.

— Lecz gdzież otwory?
—  Przed tobą, Bernardzie.
— T j mur...
— Tak, mur, który wespół ze skałą pagórka 

podtrzymuje terasę ponad Liseron'em, naprzeciw Gor- 
Tigny. A w tym murze zrobione były i zatkane na­
stępnie dwa okrągłe o twory. Można jeszcze rozróżnić 
wyraźnie ślad widoczny, niemal świeży, wykonanych 
zabiegów.

Zdumienie Bernarda i porucznika nie miało granic.
— Lecz to olbrzymia praca! rzekł oLcer.
— Szalona! odparł P tw el; niech to paua jednak 

zbytnio nie dziwi, kochany kolego. Mojem zdaniem, 
zaezęto ją przed szesnastu lub siedmnastu laty. A zre­
sztą, j ak już wam mówiłem, część roboty była gotowa, 
ponieważ znajdojemy się w podziemny h salach s ta ­
rych zabudowań O riequ ia‘u; wystarczało je  tylko wy­
kryć i przygotować do przeznaczonego celu. Istnieje 
jednak eoś, su jes t  joBzeze bardziej olbrzymie i zd u ­
miewające.

— To znaczy?
— Tanel, który musieli wybudować, aby sprow a 

dzić tu te  dwa ogromne działa.
— Tuael?
— Do lich ! A którędyt wyobrażałeś sobie, że 

one tu przybyły? leźmy wzdłuż azya w przeciwnym 
kierunku, a dojdziemy do celu

Istotnie, meoo w tył?, dwie drogi żelazne łączyły 
się z sobą i ujrzeli ziejącą paszczę otworu tunelowego, 
szerokiego na dwa i pół metra mniej więcej i takiej su 
mej wysokości. Ztgłębiał się pod ziemię, btrdzo ła­
godnym spadkiem. Soiaay były z eegły. N a murze 
nie znać było ani śladu wilgosi, a 1 grunt pod n o g a ­
mi był su-hy.

—  Kolej do Ebrecourt, rzekł śmiejąc się Paweł. 
Jedenaście kilometrów ukrytyeh przed słońcem. W i-  
d d  się teraz w jaki sposób ograbiono nas sręoanie z 
warowni w C o rT ig n y .  Naprzód weszło tu kilka tysię  
ey ludzi, wyrżnęli małą zał >gę Ornequm‘a i straże gru 
niczne, a potem szli dalej ku miastu. W  tym samym 
czasie sprowadzona dwa potworne działa i ustawione 
je  aa miejscach poprzednio kn tema wyznaczonych. 
Z ohwilą dokonania dzieła, armaty odprowa izono, a 
dziury zatkano. Wszystko to nie trwało dłużej nad 
dwie godziny.

— Leci dla tych dwu godzin, zauważył B arnard , 
k ról praski prasował przez siedmuaśeie lat.

D. w. u.
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K r o n i k a .
Z C z e r w o n e g o  K rzy ża .
9 l  oma 14 b. m. miejscowy Oddeitł 

Czerwonego Krzyż* .tw orzył własna tie- 
dsibą przy ul. Kośeinszki ar. 8 . Bmro 
je s t  czynne c . i z i e .u ie  od godz. 10  do 
2  pe p l za wyjątkiem świąt i niedziel. 
$*diiennis  od godz. 7 i pół do 9 wieczo­
rem v  siedzibie dyZaroją członkowie Ko­
mitet!.

H a c z e p  wydajemy naoier przed­
świąteczny?

Zazwyczaj wydawaliśmy nnmer gwiaz­
dkowy „K nrjera  Częstochowskiego* w 
przeddzień wtgilji Bożego Narodzenia. W 
naszych turnerach gwiazdkowych ogłasza 
l y  sie wszystkie firmy miejscowe, celem 
przypomnienia Sie z okazji świąt swej 
tlijenteii. Było tak w okresie wojennym, 
kiedy kapcom nie zalegało specjalnie na 
sprzedały towarow, gdyż nie posiadali 
ich w większej ilości.

Btiś, pierwsza pokojowa fiwiazdka za­
błyśnie w szczególnych warunkach. Geny 
spadły zsacznie, sklepy posiadają dużo 
towarów na sprzeda#, paneje nieopisany 
zastój, a jednocześnie nad właścicielami 
sklepów, rzemiosłem, przemysłem ltd. wi­
si konieczność zapłacenia w najbliższym 
już eeas e daniny i różnych podatków, 
zn a tz . ie  wyższych od duty -hctasowych 
Petrzeba więc gotówki, tembardsiej, ze 
webee tendencji zniżkowej, kto wezesniej 
■eewar sprzeda, ten zyska większą gotów 
ikę. Aby dać możność pp. kapcom sprz*- 
4t i  jaknsjwiącej towarów, aby konsnmen 
tń wiedzieli, gdzie mogą najtaniej i riajle- 
f j r j  nabyć towary, postanowiliśmy wydać 
w  dn. 18 bm. nsmer przedświąteczny, któ 
■Tj wyjdzie w b. znacznym nakłada*.

Publiczność miejscowa s to rsy sU  z o* 
piesze ń firm tych i tłumnie podąży po 
saknpy gwiazdkowe w czasie ty g d n ia  
przedświątecznego. Dlatego ogłaszajcie się 
W nemerze przedświątecznym „Kurjera 
#z%stochowskiegou, który ukaże się w 
niedziele dn. 18 bm.

K w e sta  n a  W ilna.
„Kol* Polek" organizuje kwestę na 

fzecs Wileńszczyzny. Akcja zbierania c- 
•fiar na rzeoz wyborów w Wilnie i Wileń 
wzcsyanie jest tak zrozumiała, że nie po­
trzeba ebyba tłumaczyć konieczności jej 
topkto'".

P o ls k io  p ism a  w  J a p o n ji.
Redakcja naszego pisma otrzymała 

p ierw szy  nnmer dwutygodnika aarodewe- 
f'D poświęconego sprawom polskim, który 
-ttkszał się dn. 15 września w Tokjo, sta 
Ślejr k ra j l  wschodsąsego słońc*. Redakto­
rem  „Beka" jes t  p. W. Piotrowski, a Wy 
dawczynią Anna Bithiewiczówna, dzia­
łaczka niezmiernie zasłużona dis młodego 
fekoleoia.

Ze wzruszeniem czytamy na łamach 
„B*h<sa korespondencję dr. Jó efa Jakób- 
kiewieza z Chicago z Ameryki o nadzwy 
■mjaych staraniach Japończyków w opiece 
nad dziećmi polskimi.

Tekst polski „Echa" zajmuje połowę 
jsiSiiiS, ozdobion go liesnemi ilustracjami. 
9 mieści się na 12 stronicach formatu in 
'folio. Potem trzy stronice zajmuje tekst 
angielski, omawiający stosunki angielsko, 
ijapeńskie, oraz sprawę Siąska, z zazna­
czeniem nieprzyjaznego sto»ua*u Lloyd 
George's, do naszych pokojowych aspira­
cji. Na ostatnich siedmiu stronicach m ii-  
szosą się srtyknły drBkowane po japoński.

W obfitym dziale ilustracji w części 
-pilskiej, znajdujemy portre t cesarzowej 
.japonji, która interesowała sie losami poi 
skiek sieiot w S jb e r j i  odwiedziła ich w 
tymczasowej siedzibie w parku stolicy, da 
tej ciekawe widoki z Władywostoku ora; 
miłe rodzajowe sceny japońskie.—W częś 
•i japońskiej „Echa” widok malowniczy 
a m i n  na W śle pod Toruniem, widok ryn 

, ku w Katowicach, parę typów polskich 
a a  Śląsku, bardzo dobrą reprodukcję wi- 
wernakn naczelnika państwa polskiego, a 
a a  osiataiej stronicy świetny, energiczny 
rysunek Skoczylasa „Ooronca Warszawy" 
przedstawiający rycerzyka naszego z roz- 
etającym wielkie skrzydła orłem białym 
a a  tan iem u .

R o zk ła d o w a  r o b o ta .
W sroa sprzedawanych w mieście na- 

asem pism snaia.ła  się i jednodniówka fa 
turystów pod tytułem .N u ż  w bzuchn*. 
Jes t  to płachta papieru specjalnego for­
matu, zadrukowana „poezjami* 1 .prozą

kilku autorów. Najbardsloj nieprzyzwoite 
słowa, najohydniejsze besczeszossiie rze­
czy świętych dla Polszi — oto co cawie 
ra  jednodniówka. Zgadzamy się najzupeł­
niej z głosem znanego literata p. M, 
Wierzbińskiego, który mówi o niej, iż 
nio jes t  to aai żart niewinny, ani ooś. co 
się uprawia dla zarobku, ale chytra robo­
ta  rozkładowa, umysł karmiony taką „li­
tera turą" przyjmie łatwo anarchistyczne 
teorje. To też nic dziwnego, że w jedno­
dniówce j ts t  podziękowanie dla potłow z 
P PS . Libermana i Czapińskiego, którzy 
stanąć musieli już raz w obronie skarco­
nych przedstawicieli bolszewiznjącego gro 
l a  „poetów."

Niema fałszywych banknotów 
5-tysięcznycli.

Wobec pogłosek, kolportowanych przez 
prasę w Warszawie o ukazaniu się fał­
szywych banknotów 5-tysięcznych, koła 
miarodajne informują, że wiadomości o 
ukazaniu tlę fałszywych banknotów nie 
potwierdził żaden fakt, a PKKP nie wy­
kryła ani jednego banknotu b tysięcznego 
fałszywego.

K łop oty  p a s k a r z a .
W m esiącacti letnich przybywały do 

Częstochowy liczne pielgrzymki górne* 
śląsaków, którzy poza kupnem wędlin, 
słoniny itp. zakupywały duzą ilość pierza. 
Naturalnie znaleźli się tacy wśród na­
szych spekulantów, którzy rozpoczęli han 
del pierzem na wielką skalę. Wśród spe­
kulantów znalazł się niejaki X. Zamiesz­
kały w okolicach N. Rynku i ul. War­
szawskiej, który za cały zarób k  wojenny 
nabył pierza za sumę około 2 miljonów 
mk. Fortuna kałem się kręci,.. Marka 
polska poszła w górę, górnoślazakom nie 
opłaciły się tranzakcje na terenie Kon­
gresówki i wobec tego p. X #  pozostał z 
pierzem.

Dtiś bieduje i narzeka, przeklinając 
swój paskarski zbankrutowany interes. 
Przyszła kreska na Matyska, mają i pas- 
kar ze teraz swe ciężk>e c^asy.

O kropny w y p a d ek .
U rzędn iczka  te legrafu  ze  stacji Ble- 

szno  Jan ina  Kalużówna po ukończonym  
dyżurze, wskoczyła na s topn ie  o d cho­
dzącego  z Bleszna pociągu  osobowego, 
ce lem  powrotu do dom u do Z aw ierc ia .

Poniew aż dr^wi do przedziału  były 
zam knię te ,  te legraf stka zm uszona była 
s tać  na stopn ach, nie m ogąc  w czasie  
biegu pociągu przejść do innego w a ­
gonu.

N a stacji w Poraju, konduk to r  z a u ­
ważył Łtejącą przy drzwiach pasażerkę ,  
przeto podszedł do niej w celu o tw o ­
rzenia  drzwi, lecz  jak ież  było jego 
zdum ienie, gdy przekonał się, że  s to ­
jąca p asażerka  n e  daje  znaku życia i 
utrzymuje się tylko w pozycji s to jące j 
za  po m o cą  rąk, p rzym arzniętych do 
żelaznej poręczy.

O  wypadku powyższem zaalarmował 
natychm iast władze kolejowe. Zwłoki 
zm arzniętej telegrafistki, przeniesiono  
na s tac ję ,  gdzie zawezw ano p o m o c  l e ­
karską. W szelkie  jed n ak  zabiegi przy­
w rócen ia  do życia okazały  się  dare* 
m ne.

Z a p o m o g a  ś w i ą t e c z n a  
d la  u r z ę d n ik ó w .

Bada ministrów uchwaliła wniosek w 
sprawi* zapomogi świątecznej dla fnnk- 
ejonarjka/.y państwowych cywilnych ora* 
dla wojskowych, Zapomoga ta  zależy od 
klasy miejscowości i stopnia służbowego. 
P*zatem wszyscy fankojonarjuszę otrzy­
mają jednolity dodatek rod'.mny.

O k ra d a n ie  s k le p ó w .
Ze sklepu spożywczego Teofila Piulus 

przy ul. Dąbrowskiego nr. 44, ze pomocą 
włamania skradziono artykuły spożywcze 
wartości mk. 8O.#0O.

Ze sklepu Kazimierza Miszczaka przy 
ni. Krakowskiej nr. 64, za pomocą wła­
mania skradzione artykuły spo ywczeeraz 
5  kur ogólnej wartości mk. 86,709.

D w u ż e ń s tw o .
Proboszcz par«fji św. Rodziny w Gzę 

Stochowie doniósł policji, że urodzony w 
parafji Stopnica Polska pow. Droehobys- 
kiego (Małopolska), Henryk Szopa będąo 
w awiązzu m a łż e ń sk im  z Marją B*rala 
zawarł powtórnie związek małżeński w 
parafji św. Rodźmy w Częstochowie u 
Wiktorją Fraucikuwską. żarn. na przed­
mieściu Częsteehowy Ostatni Grosz przy

ul. Rielonej nr. 1. Winnego za bigsmję 
pociągnięto do odpowiedzialności.

A r e s z t o w a n ie  h a n d l a r z a  
w a lu t .

Na stacji Częstochowa został zatrzy­
many H^rszlik B rrliner, zam. w Nowo 
radornsiu za nielegalny handel walntą 
zagraniczną, od którego odebrano i 000 
mk. niemieckich, które to kupił o B >ie- 
sława Sabnta, zam. w Rębiebcach Król. 
gm. Lipie pow. Częstochowskiego. Win­
nego wraz z dowodem rzeczowym prze­
słano do Sędziego Śledczego I I  rewiru w 
Częstochowie.

A m a to r  d ro b iu .
Z piwnicy K a r o l a  Plage przy ul. Kuś 

ciuszki nr. 2 1 , za pomocą właman<a skra 
dzioiio g gęsi i O knr, wartości mk. 8000.

W agony n ieo p a lo n e !
Z wiem Btron otrzjmujeiny skargi na 

nieopalanie w^goDÓw Kolejowych, a zwła­
szcza pociągów t. zw. uczniowski! h. Dzia­
twa marznie, naraża się na zaziębienie i 
wynikające stąd choroby, Na kolejach 
naszych zaczynają panować znów niepo­
rządki. Lekoeważy się pasarów w sposób 
skandaliczny.

K r a d z ie ż e .
Z mie.zaau a Julji Moli przy ul. Za* 

ciszańizTej nr. 24, skradziono kołdrę oras 
mk. 280 gotówki. O kradzież podejrzaną 
jeat M .rjenna Pośpieszyńska, zam. przy 
ul. Warszawskiej nr. §4. Sprawę skiero­
wano do Sądu Pokoju III  Okr. w Gzę- 
stoenowie.

Z mieszkania Melony Najminger przy 
ul. Clórnej na przedmieściu Częstochowy 
„Ostatni Brosz" za pomocą włamania 
skradziono mk. 7000 gotówki oraz dwie 
koszule.

Na stacji Częstochowa schwytano na 
kradzieży węgla Marjannę Kowalską, zam. 
przy ul. Tsrtakowej ur. 2.

W Komórce Władysława, Kłyka prsy 
ul. Mtłej nr. 9, schwytano na gorącym  
uczynk i kradzieży kartofli Mieezysiawa 
K uderę, zam. przy ul. Stawowej nr. 21.

Z wędzarni Ddwarda S ltfsamiego, 
zam. przy ul. Miodowej nr. I I ,  za po- 
mocą dobranego k lu o a  skradziono mięso 
wartości mk. 7000. O kradzież podejrza­
ny jest zamieszkały w tysrie demu Jb ie f  
Rohe ta.

K r a d z ież  p r z a z  o k n o .
Z m;eszkaaia JPawł* W ikbńskiege, 

Łam. we wsi i gm. Dźbów iu  pomocą 
wyjęcia szyby skradziono garderobę, po r t  
fal zawierający m i .  18.000 oraz Kartą 
powołania i e J rm a e a ia  od służby wejske* 
wej, ogólnej w arto śn  mk. 190.000.

„ U c z c iw y 11 k r e w n ia k .
D j w e s i a a ń a  Ktooncaa, Konstantego 

Tyranka, przybył jeg*» krewny Józef Ty- 
ranek, dezerter 27 pp. w Częstochowie, 
k tóry sk r td ł  mu kużuoh wartości 18 tys. 
mk. i 8000  mk. gotówki, poszem zbiegł 
w niewiadomym kierunku. W dn. 19 bm. 
Tyranek został zatrzymany i przyznał się 
do winy, że skradziony kożnth sprzedał 
Michałowi Broniazewskiemu za  7 tys. mk. 
Kożuch odebrano i wraz z are-ztowanym 
przesłano do Sądu Rejonowego wojsko­
wego (doraźnego) w Częstochowie,

S p r o s to w a n i* .
We wczorajszym sprawozdaniu z Rady 

miejskiej w zakończeniu zamiast: „W dal 
ssym ciągu obrad r. Niepiaecki postawił 
wutosek o subsydjum w wysokości 1 i pół 
miljona mk. na ochronkę dla dzieci ro­
botników—-żydów* wiano być ra d n y  
N iaren b an g  z g ło s i ł  w n io se k  
o aUDsydjum w wysukiśu  1 i poi Ulilioaa 
mk. na ochronkę dla dzieci rebotnikow— 
żydów".

Z ży c ia  k o le ja r zy .
Z k o o p e r a ty w y  k o le jo w e j .

Na wczorajszym zebraniu członków 
kooperatywy kolejowej wybrano delega­
tów na Zjazd okręgowy kooperatyw pp. 
Kryszctyńskiego, Piwowarczyka i Sorokę.

Z r z e s z e n ie  b iu r a lis tó w  k o le ­
jo w y c h .

Ukonstytuował się Zarząd Zrzeszenia 
biuralistów kolejowych. Na prezesa wy­
brano p. Lucjana Mierzejewskiego, na 
zastępcę p. Badowskiego, sekretarzem 
z o s ta ł p. Ludwik Kalabiński, skarbnikiem 
p. Ignacy Dziubiński, pozatem do Zarządu 
od służby drogowej wybrani zostali pp. 
Ostraycki i GUjdziński, ze stacji towaro- 
wej pp. Młodkowski 1 Wtlland.

R ozm aitości.
-y-!W W ^«W  J l  •

0 mile sąsiedztwo.
N ieco  o  Ottach. L udziom  e z o z g -  
ś liw y m  I n o rm a ln y m  n io  s ię  
n ie  Ani.-Czy w ie r z y ć  w  sn y .

W  Auglji stsdjują również teraz ssy 
jako wskciaiki do leczenia chorób nerwa 
wyob. Szczęśliwi i normalni ludzie ułe 
śnią wcale, ale takich jest bardzo miło 
Większość ludzi śai, a pochodzenie i zna 
czenie ich snów bordzo ich sajmuje. S n  
jes t  wyrażeniem uczuć podświadomych. 
Sny najczęściej poehodsą z spełnienia się 
życzenia świadomego, albo s poświadome­
go stłumienia bolesuogo wzruszenia. W 
życiu każdego s nas są rzeczy niemiłe, 
które chcielibyśmy przemilczeć, zapomnieć 
usunąć. CLlem snu jes t  spanie, ale w 
mózgu naszym jes t  współzawodnictwo 
stron świadomych i podśw adomych. Swia 
domość stara się wkrsczyć za pomocą 
żywych wrażeń, myśli, wspomnień, p ra g ­
nień, a podświadum iść śmienia je, wy­
krzywia i ezęsto podsuwa w miejsce rze­
czywistości niejasny symbolizm. Podświa­
domość przeważnie ma wpływ dobroczyn­
ny, stara się sadowolić pragnienie 1 la- 
god ić sprawy. Bny nie są prorocze, chy­
ba przypadkowo, i śniąc nnmer głównej 
wygrenej, sięgamy temu samemu przy- 
padkowi, który każe nam stawiać aa wy- 
grywającego konia świadomie i na jawie.

O f i a r y
Praeowmk drukarski „Kurjera" W. .j. 

mk. 200  na sdemobilizowaoy.rh sa omył­
kowe wydrukowanie sprawszdanla z Rsdy 
miejskiej.

Przysądzony mi od p. Buohaezowej 
zwrot kosztów mk. 160, łącaaie a snmą 
mk. 180, nieprzyjętych przez nią na spra 
wie dn. 18 r. b, wynikłej z powoda lek­
ceważenia przes nią M tawy o ochronie 
lokatorów, składam wyżej wymienioną 
sim ę na rzees Po lskego  Czerwonego 
Krżyżs. lokator C. Staakiewij*.

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ie lk im  u r y b o n e  

= = = = =  p o le c a  = = = = =
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A leja  AS 3 3 .

L icytacja .
Dalsza sprzedaż koni wojskowych, które 

nie m “gły być sprzedane w dniu 13-go b. m- 
s powodu b 'ak u  czasu, edbędzle się 
drodze licytacji

w e  w t o r e k  d n .  2 0  b.na.
o godz. ‘J raso  na placu przed koszaram ! Za­
wady.

p p ł k  K o z ic k i
kom endant P.U K w Częstochowie.

L e k a r s  -d e n ty s ta
M ichał (Pf*e jn iec

ul. P a n s y  M a r j i  (1 A le ja )  to. 
Crtyjm yjn codziennie od 9-ej rano do 1 po pot 

1 *d 3—7 wlecz. Telefon ‘260

Z A K Ł A D  
D e n ty s ty c z n o  - T e c h n ic z n y

FRYDERYKA HOCHSTIMA
C zęs to ch o w a,  C en tra ln a  6  m. 5.

otw arty od godziny 10-ej do 1-ej po południu 
i od 3 — 6 Wieczorem.

B iu P O  „RENOMA” 1
K o ś c iu s z k i II

Ma do sprzedania: Gospodarki 15-mor-l 
gowa, 25-morgowa, 10-morgowa, U-morgowa, 
Domy, domki z ogrodami, Majątki 10- 
włónowŁ ll-w łókow y, 34-włókowy, Sklepy, 

reótouracje, interesy handlowe. 
Potrzebni pośrednicy na prowizje.
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TEATR „ODEOR
15 f r a d u l» t$ g l  r.____________________________________________ >*

*1 D ziś! P ro g ra m  od środy dnia 14 go  do niedzieli daia ifc-go

______  O lbrzym i 2  g o d z in n y  p r o g r a m Grudnia 1921 roku.

S p rzy siężen ie  T lesca w  Genui
czy li Pod Jarzm em  tyranów

Monumentalny stylowy dramat historyczny w 6-ciu wielkich aktach podług głośnego dzieła znakomitego poety niemieckiego Schillera pod tymże samym tjtulem 
„Sprzjsięienłe Pieśca w Genui".

T e a tr  „PA R Y S I Program od niedzieli II grudnia i dni M S lg n y r t

MADAME X?
T ra g e d ja  w  B -eiu w ie lk ich  a k ta c h  n a  t l e  k o n flik tó w  ży c io w y c h

d ^ s m a ia  A lek sa n d ra  B isso n a  g łó w n e j  Paulina  F red e rick .
Obraz powyższy cieszył się wielkim powodzeniem w Kino-Teatrze Stylowym w W arszawie.

>S

I KI NO
MOWY

II A leja 4 3 .

Program  od środy 14-go do piątku 
16-go grudnia r. k.

NERWY w s tr z ą s a ją c y  d r a ­
m a t w s p ó łc z e s n y  
w  6  a k ta c h  x  p r o ­
lo g iem  na t le  r o z ­
s tr o ju  n e r w o w e g o  
w  c a łe j  E u r o p i e  
sk u tk iem  w ie lk ie j  

w o jn y .

!’ Dr. S te fan  P u rs k i
K ilińskiego Ni 4

CHOROBY
s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przvhnuje do 10-ej rano 1 od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

m od S—11 rano. 1

Dr. W a c ł a w  Kon
choroby w ew nętrzno

( s p e c .  ż o łą d k a  1 k ia a .k )
przyjmuje od 4-ej do 8 p.p. uL Panny 
M arji831w pracowni bakterjologtez- 

nej od 6 do 7-ej i pól wlec*, 
Praeownia bakterjologlczna (ul. Pan­
ny Marji 81 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-eJ do 18-ej i od 5-ej 

do8-ej wlecz,

K O N K U R S .
Kierownictwo Rejonowej Intendentury w Częstochowie rozp suie nlniej* 

szem konkurs na dostawę mięsa woloweflo i wieprzowego dla oddziałów woj­
skowych stacjonowa ych w garnizonach Częstochowa, Piotrków, Praszka, Ostro­
wy na czas od 1 Stycznia 1922 do 31 marca 1922

Oferty ostemplowane wraz z kwitem na złożone wadium W wysokości 
50000 mk. w Komisp G spodarczei R. Z G. Częstochowa w zalakowanych ko 
penach z napisem „Oferta na dostawę m ęsa" z dokl^dnem oznaczeniem wa­
runków należy składać najdalej do dnia 19 grudnia 1921 w Rejonowej Intenden- 
turze w C zęstochowę (Gmach Rejonowego Szpitala Wojskowego).

W razie nieprzyjęcin  ofe rty  wadium zostanie natychmiast zwrócone na 
wypadek zaś przyięcia zostanie zaliczone na poczet zabezpieczenia umowy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 grudnia r. b. o godz. 10 przed południem
W lokalu Rejonowej Intendentury.

K i e r o w n i c t w o  Rejonowej Intondentury
w C zęstochow ie.

Doktór mad.

Hel ena Ettinger-Kawaeff
®. ó s c y s te  n tk a  prof. K lem perera  w B erlinie 
S. D yrek tty . K liniki d ra  K alm eyera i szpi­
ta la  M ięd l ynarodow ego C zerw onego  Krzy­

c z ą  w P e te rsb u rg u .
C h o r o b y  w e w n ę tr z n e  i n e r w o w e .  

'L e c z e n ie  ś w ia t ł e m  i e l e k t r y c z n o ś c ią .  
P rzy jm u je  co d z ien n ie  od 3—6 p, p.

l-a Aleja Nr. 11 lewa oficyna piętro

Dr. Paweł Broniatowski
w  C z ę s to c h o w ie  ul. P en n y  M arji t. J. 11 A leja 

N r. 21, o b o k  te a tru  „ P a ry sk ie g o ”
M jfsfy : skórne, dróg moczowych I wtieryczae.

P rzy jm u je  od 0 — 12 ran o  1 od 4 —- 7  po poł. 
P a n ie  od 12— 1 w pel.

► 3
a  |  i  
5  2 s  "2. a®* . a,

£  ® b
- 5 3  
«  2

W ie lk i  w y b ó r
k o rtó w , w ełny, o raz  tow arów  

baw ełn ian y ch  poleca zn an a  
 1 f i r m a  | ------

j .  Dawidowicz i S -k a
I Aleja 7, telefon 74.

b p rzed aż  hu rtow a 1 detaliczna.

D r m ed. E. P e try k a *
choroby skórne i  weneryczne

przyimuje od „odz O-ei do 8-ei 
h soboty od 3—5 popol. 

ni. Gen. Hąbrowsj.leto 6, I-sze nietro

Pracownia parasoli i lasek
S. GRARINERA

przyjm uje obstalunki 1 rep racie po C e­
nach przystępnych  

Aleia 8 w podworm p n w a  oficyna.

Dostór-okulista
L udw ik  C hom icki

powrócił,
o rdynu je  w ch o ro b ach  oczu przy  ul. Kazi­

m ierza 9, od godz. 12 do 3.

R A J T A I I E J !
Papę Smar do wuzdw czarny
Smolę Sme do wozów żółty
G'ps Oleje i tluszcz„Tuvóita“
Cement Cegła i gl nka ogniotrW.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i Lkiery 
Terpentynę Artykuły chem. teebn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstocht wa, ul Kościuszki Jlt 45. 

Te'efon M 405

N I K T
zakupu jących  n ie  pow inien p ierw  zro b ić  

zakupów  zanim  nie zajdzie do firm y
J. R Z Ą S I Ó S K I E G O

K ościuszk i 19-a w podw órzu  lew a  o ficyna 
gdzie zaw sze n » jtan ie j i n a jlep ie j kupić 
m ożna w szelkie p łó tn a , w ełny, b o s to n y , k o r ­
ty  e ta rn iny , b a ty s ty , k re tony , kapy , c h u s t­

k i i  f irank i.

W Y R O K
w im i e n iu  R z e o z y p o s p a f i t t f  

Polskiej.
S ąd  P oko ju  w K łobucku  n a  pub lieznem  

posiedzen iu  dn ia  24-go lis to p ad a  1921 roku* 
rozpoznaw ał sp raw ę S tan is ław y  K u ch arsk ie j f  
W ład y s ław y  S tró z ik , o skarżonych  z a r t  28 U- 
s taw y  z d n ia  2—VII—1920 i uznając w inę  0- 
ekarżonych  za  udow odnioną, n a  zasadz ie  § n g .  
U. P. K. 1 a r t , 25 i 32 U staw y z d n ia  2.VII.192&. 
o zw alczaniu  lich w y  w ojennej i a rt , 20 p rzep . 
przek. do kod. k a m .

POSTANAWIA:
S k azać  oskarżone: ,-tan ls taw ę K u ch arsk ą  > 

W ładysław ę S tr  ztk n a  tr z y  m iesiące w ięzienia, 
każdą  i n a  z a f ła c e n le  po s to  d w ad zieśc ia  ma­
rę*  o p ła t  sądow ych ; op rócz  tego zasądz ić  •«- 
n ich  po p ięć  ty s ię c y  m arek  grzyw ny , a  w raz lo  
n lezam ożności w y trzy m ać  ich je szcze  po je d ­
nym  m iesiącu  w areszcie, i śc iągnąć  z n ieb po 
p ięćse t m arek  o p ła t sądow ych. W yrok n in ie j­
szy og łosić  w „K urjerzo C zęstochow skim * n a  
koszt lsk a rżo n y ch  1 w yw iesić n a  dom u, w któ­
rym  m ieszkają  oskarżone, n a  p rzec iąg  d n i 14. 
K arę  w ięzienia n azn aczo n ą  n a  W ładysław ę 
S tró ż  U  zaw iesić  n a  dw a la ta .

W y ro k  nie o s ta teczn y . T erm in 1 try b  z a ­
sk a rżen ia  w yroku  ogłoszony  óóm iodnlow y.

S ędz ia  P oko ju  (—) P. W O LSK I.
Ł aw nicy : '  “

Z o ryg inałem  zgodny; 
S ek re ta rz  S ądu

( - )  J. RUDOLP.
(—) Ad. PA W Ł 0W 8K

( - )  L. K RU PSKI.

U f  parokonny
m ość u l. 1

d >mu.
do SD rzedania, w iado­

m ość u l. K ościuszki M 3  u d o z o rc y 1

Z n i l h t n n n  k a rtę  pow o łan ia  w yda-
i OII Li n ą  przes Ko jSję  pobo ­

row ą w W ie lu n iu  n a  im ię  B o les ław a  S zym ań­
skiego. o raz  p a sz p o r t w ydany  przez gm . S len - 
kowi ce.

Ahal! Nareszcie!! Stanimłyll
dom y, sk lepy , p lace , re s ta u ra c je , c u k ie r­
nie, m ajątk i, fo lw ark i, młyny, in te re sy  h an ­
d low e i p rzem y sło w e. W .adom ość W B iu ­

r z e  „R EN O M A * K ośc iu szk i 11.

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A le ja  8
przy jm uje od 9 ran o  do 1 p.p. i od 5 do 7 w lecz

K uce
dzia łow ej"

dw a 3 i 4 le tn i sprzedam . W ia ” 
aom ość w sklepio d rukarn i „U -

m ziem ski 6 K ilom etrów  e d  
J c f K t S I K  m ia s ta  930 m órg , budynki 

m urow ane k ry te  dachów ką  z nadkom pletnym  
inw en tarzem  żywym i m artw ym  d o  sprzedania . 
Z a p y ta n ia  p lśm ienue do  Adm. „K urjera" p e d  
„M ają tek" .

Odbito w Drukarni „UOZIA Ł©VVEjf,


